się prowincją coraz głębszą, 


keńakja 


| Cena prent meratyj| atm 


w Łodzi: 
| Mies. 2 cac. iust 


< Da rob. 4.00 arka 
4 dnasz, do domu z6 gcp 


2 przes. poczt. | 

Mies. z dęd. lust. 6.80 gri 

poza Łaczię ggz: 27 Sri 

| Należytość pocztowa - Mme 
|| opecs ryczałtem. 


TELEFON 28 


Z Sau ostatnich "wy padków "we. 
kilka. 


Lwowie, nie od rzeczy będzie 
szczegółów z życia i 


dać 


psychologji nadpełt- 


wiańskiego grodu, którego fizjonomja zmie- 
niła się ogromnie, od chwili powstania Rze-. 


czypospolitej. 


LWÓW TERAŹŻNIEJSZY. 

Jakim jest Lwów obecny? Odpowiedź 
na to pytanie nie jest tak latwa, jakby się 
zrazu zdawało. Proszę je zadać rodowite: 
mu Lwowianinowi, ałbo też skonfrontować 
paru z nich w tej kwestji, a zobaczycie, że 
się będą namyślali, wahali co odpowiadać, 
że jednak mimo różnie w szczegółach i ode 


cieniach podkład odpowiedzi będzie pesymie 


styczny. 

— „Lwów dziś, proszę: pana, to nie ten 
sam Lwów, który był przed wojną. Gdzie 
mu do niego. Schodzimy na psy, stajemy 


Al. Kościuszki 41 


Konto P.K.O. 60504, 
© Red. przyjmuje od 5—6 
Art. listów anonimowych 
nie umieszcza się 


kto może, ten. 


Cena numeru | 


istnienia. 
| ktinjsty 


Aoroa aeaio grodzkie zarządzi. 
ło 57-mą konfiskatę „Rozwoju”, za artykuły: 
„Na marginesie zajść we Lwowie“ i „Walka 
z wrogiem wewnętrznym”. 

W sierpniu przyjeżdża na Wystawę 
Powszechną Krajową wycieczka dziennika- 


rzy amerykańskich. Ponieważ z okazji 75-ej 


konfiskaty, zamierzamy na te „brylantowe 


gody“ zwołać — do Łodzi zjazd dziennika: 


rzy narodowych (rodowitych katolików) do: 


- brze by było, żeby w czasie pobytu wspomnia 
nej wycieczki amerykańskiej w naszym kra 


ucieka, a zostaje kie: musi. ć sa E | 
TI nie mówią tak tylko starzy radcowia 


austryjaccy. Proszę przysłuchać się 
dom dziennikarzy, literatów, 
lwowskich rozmaitych kategoryj, a usłyszy- 
cie te same „mniej więcej ORE: 


obra- 


UPADEK LWOWA. 
 Kwestja jest ważna i dlatego, zrefero- 
wawszy ją godzi się zadać pytanie, czy po= 
gląd ten o upadku OWA e: 
ny i słuszny? 
Najpierw jedno zastrzeżenie natury o- 
gólnej. Stwierdzamy zawsze dobrobyt dale- 
ko od nas mieszkających. Dopatrujemy 


sach i stuleciach. Ale tubylec i współczęśnik 
na tym terenie, na którym żyje, zazwyczaj 
bywa niezadowolony i twierdzi, że gdziein- 
dziej, kiedyindziej musiało, musi być 


piej. Przypominam sobie, żem czytał nieda: 


Zawiadamia Pp, Odbiorców prądu, że stosownie. do gg 75, 80, 81, 82 i 961 uprawnie- 


nia rządowego Nr, 12, ceny prądu, obowiązujące Pp. 


| 1929 roku, obliczone na dzień 7 
kilowatogodzinę: 


da światła 
dia si ty 


z opustami, prsewidzianemi w  uprawnieniu rząciowem, 


È 


czerwca rąku bieżącego, wynoszą za. 


Odbiorców. za miesiąc maj 
jedną 


100, 25 gr. 
37, I3 gr 


B 


= W zależności ad terminów aplat, oraz na zasadzie poszczególnych umów 


udzielone będą opusty. dodatkowe, 


nemi nakładami „Rozwoju”.. Jest to 
konkursowa, która nawet w Ameryce wywo 
ła bezwzględnie żywe zainteresowanie nie 


profesorów 


uzasadnio: 


się 
wielkich czasów w minionych dawno okre- 


o moniccia, niesłycharie czyste. Ruch 
chodowy ciągle wzrasta, a tam gdzie jesze- 
cze przed kilku laty pies czy kot, nie naga- 


ju wypadła 75 ta konsiskata -— Mamy 
bowiem poważne dane, że nie odmówili by 
nam naszemu gościnnemu zaproszeniu, tu. 
dzież zobaczeniu takiej niezwykłej atrakcji, 
jak pokój z wyklejonemi 75-ma skonfiskowa 
rzecz 


tylko naszym pismem, ale również i energją 


„miejscowych władz w ściganiu kryminilis 
stów tej miary co jacy znajdują się w naszej 
redakcji... 


Canana 


-wno ; artykuł w RE Z  wgodźików * o (b 


padku beznadziejnym Frankfurtu nad Mes 


nem, spowodowanym tem, że stolica, Berlin, 


wszystko wsysa i wszystko wysysa. We Lwo 


"wie mówi. się podobnie o Warszawie. 


ŻYCIE WEWNĘTRZNE MIASTA. 
Przypatrzmy się jednak rozwojowi zew 
nętrznemu życia lwowskiego i  przesuńmy 
przed wzrokiem pamięci wrażenia wzroko- 
we z ostatniego dziesięciolecia. Po wojnie 
światowej, w czasie walk ukraińskich, i po 
nich jeszcze przez czas dłuższy, życie lwowa 


„skie sączyłó się mizerną, waską strugą mięs 


dzy brzegami opuszczonemi, beznadziejnemi 
i niechlujnemi. Ruch na ulicach był minis 
malny, pełno błota i wyboi, zakłady rom 
rywkowe stały na najniższym, PZDR ZIBIU 


| prowincjonalnym poziomie. 


WZMOŻENIE TETNA RUCHU. 

Dziś tętno życia lwowskiego znacznie 
się wzmogło i przyśpieszyło i wzmaga się w 
dalszym ciągu. Łożyska ruchu, ulice w wie 
lu miejscach na nowo wybrukowane, wy- 
czyszczone, niemal czyste, a na tle tradycji 
lwowskiej, jak daleko. tylko mogę sięgnąć 
samo-. 


hywany przez nikogo mógł swobodnie odby: 
wać drzemkę poobiednią, tam dziś przcchos 
dzeń musi patrzeć na lewo i na prawo, aby 
nie narazić się na niemiły karambol. Stopa 
życiowa lwowska, co odrazu rzuci się w 
Oczy przybyszowi, zwiedzającemu  lokane, 
jest znacznie niższa i skromniejsza od war- 
szawskiej. Ale przecie lokale odrestaurowa- 
ły Się i odnowiły, a to samo uczyniły ka- 
| (Dalszy ciąg na str 2) 


„an = SEAE 


| | (Dokcóczanie z ze str. l-ej) 
mienice, ścierając ze swoich powierzchni 

 pRtynę dziesięcioleci i ślady kul, które jedy, 

- nie, na wieczną rzeczy pamiątkę, przecho- 

wije się na byłym gmachu sejmowym, a 

| dzisiejszym uniwersytócie. 


CIEKAWY RYS CHARAKTERU LWOWA. 
(|. A teraz strona psychiczna. 
Starzy, jak mówiliśmy, sa ao i 
biadają ciągle na temat upadku Lwowa. 
Takie już ich odwieczne przyzwy czajenie 
i los. Ludzie w średnim wieku, obdarzeni 
większą dawką inicjatywy, 
szawie, ku innym prowincjom, 
wracają, znów się kręcą, nie mogą sobie 
znależć miejsca. Rys ten można nazwać 
prowizorycznością położenia. Żyje się prowie 
zorycznie i plan układa się na krótką tyl- 
ko metę. Odnosi się to nietylko 
ale i do: miast. 


HAMOWANA ENERGJA MIASTA. 

Lwów niewątpliwie utr acił dawną swo- 
ią pozycję stolicy prowincji i, co ważniej- 
sze, stolicy życia politycznego i do pewne- 
go stopnia i duchowego w Polsce. Wars'ia- 
wa zaciążyła zrazu na znaczeniu i roli 
mniejszych od niej miast, zdegradowała je 
chwilowo, gdyż ku niej zwróciła się poe 
"wszechna uwaga i w jej stronę skierowały 
się wszystkie dażeńia i marzenia. Miasta jed 
nak w państwie są jak członkowie wielkie- 
go zespołu teatralnego, czy orkiestry. Mu- 
szą się podzielić rolami między sobą, każ- 
dy z nich musi znaleźć swoje miejsce, te- 
en i charakter. Czas był zbyt krótki a 
'zhwilami zbyt burzliwy, aby to rozgranicze: 
„mle mogło tak 'szybko nastąpić. 

Lwów ma wszelkie dane po temu, aby 
być bardzo poważnym ośrodkiem ruchu pos 
iitycznego, kulturalnego. a _ przedewszyst- 
kiem handlowego w perspektywie otworze- 
ania się granicy polsko—sowieckiej. Lwów 
czuje swoje siły, ambicja go podrywa i dla 
tego ńiezadowolony ze zbyt powolnego, jak 
'na-jego temperament, rozwoju stosunków, 
niecierpliwi się, skarży i narzeka Narzeka- 
nie to jest dowcdem sily, może być  Źró- 
dłem optymizmu. Lwowi nie wystarczy jes 
30 rola prowizoryczna, chce otrzymać i wy 
pracować. sobie > rolę ważną : i aa: 


wyjeżdżają, 


Do art. Nr. Nr. 988 - i 989 29 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
Teofil Stanisz, zam. przy ul. Konstantynow- 
skiej Nr. 51, cbwieszcza, że w dniu 19 czerw 
ea 1929 r. od godziny 10-ej z rana, w Łodzi, 
przy ulicy Podrzecznej pod Nr. 8 odbędzie 
"się sprzedaż przez publiczną licytację rucho 
"mości: mebli należących do Dawida Blajfe- 
dera oszacowanych 950 zł. 

Łódź, dnia 6 czerwca 1929 r. 
| =. Komornik: Teofil Stanisz. 


Do akt. 837-29 kM 
OBWIESZCZENIE. | 
Ę Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, 

feofil Stanisz, zam. przy ul. Konstantynow- 
skiej Nr. 51, cbwieszcza, że w dniu 19 czerw 
ca 1929 r. od g. 10-ej z rana w Łodzi, odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną licytację rucho 


mości: fartuchów i koszul należących do 
 Jankla Teka Najmana oszacowanych 550 zł. 
= dnia 10 czerwca 1929 r. 

| Komornik: Teofil Stanisz. 


5 „KUE IWON, SEO, | rag czerwoz 


gy ZW yei g siw 


czują ku Ware Wkrótce do napastników 


grupa żydów w liczbie około 300 osób uzbro- 
jonych w tępe narzędzia i Raka -o | 


zie goje uraziły żyć 


do ludzi, 


„strony przemysłu niemieckiego, 


aygo xe oT 


TYM RAZEM w SUCHEDNIOWIE, 


Kielce 11-8. 


W Suchedniowie (woj. Kieleckie) xil- 
ka poborowych wszezeło bójkę z żydami, z 
których trzech lekko poturbowaji. 


ziikwidowała policja. 


Po-upływie £-ch godzin. na przecho: 
dzacych spokojnie rekrutów, w odwet za. 


poprzednią bójkę, kilku żydów rzuciło się z 
kijami i napadniętych dotkliwie pobili. 


Zajście 


przyłączyła się 


Ba nowo. 


W sprawie tej aresztowano: Abrama. 


fiozenewajga, Szlamę Hertza, Lejbusia Ho- : 


zenberga i Jankla Kryształa. 
Zachodzi tu 


winni być Polacy. 
ask 


| | Lwów -11-6. 

w związki” z odezwą 3. E. Biskupów - 
obradował wczoraj lwowski Komitet Aka- 
demiczj nad nową sytuacją. O godzinie S=ej 
wicczorem miał się odbyć wiec ogólno-aka- 
demicki w sprawie zatwierdzenia 
ainych uchwał komitetu. Jednakże wiec ten 
został w ostatniej chwili odwołany i 3d- 


będzie się w terminie późniejszym. Wobec 
tego strajk na wyższych uczelniach będzie: 
jeszcze utrzymany. Jutro dalsze narady Ko- 


mitetu Akademickiego. 


Lwów 11-6 (Gaw) 
Strajk na „wyżsżych uczelniach we 
Lwowie jeszcze- trwa. A o M 


awentu-- 


RE | 


e 


min. 30. rozpoczął się na dziedzi ińcn politez 
ee lwowskiej wielki wiec młodzieży aka- 

demickiej, w którym wzięło udział kilka ty- 
sięcy akademików. Na wiecu tym byli o- 
beeni rektorowie wyższych uczelni, którzy 
wygłosili mowy wzywające do zachowania 
zupełnego spokoju i powroiu do przerwa: 
nej nauki. Izba Radna Sądu Okręg owego 
karnego, która miała dziś rozstrzygnąć spra 
wę ewentualnego wypuszczenia na wolność 
aresztowanych w związkn z ekscesami aka- 
aw. nie pow zięła dla pewności jeszcze 

w tej sprawie żadnej decyzji. W rezultacie 
Polacy akademiey siedza w DOS. wię- 
zieniu. 


| TELE yN Añ ny. | 


a mm koncowe ea ar 


KTU ZABIŁ? 
wczorajszy „Kurjer Poranny“ donosi: 
W dniu 7 b. m. na skutek decyzji władz 
„Jdowych, wypuszczony został na wolność z 
więzienia wojskowego przy ul. Dzikiej Ste- 
ian Kossowski, b. wywiadowca, którego za- 
aresztowano na terenie parku B.lwederskie- 


go po ujawnieniu zabójstwa wariownika st. 


żandarma ś. p. Koryzmy. 

- Dalsze berkate śledztwo jest w 
biegu. 

Cai nie przeszukać wszystkich. 


wanien u Fajansa* Wyświetliło to już prze: 
cież jedną tajemnicę. 


PRZYJAZD DELEGACJI NIEMIECKIEJ. 

Warszawa, 11-6 (aw) 

Jak się dowiaduje 

dnia, przyjazd do Warszawy delegacji nie- 
mieckiej do rokowań nandlowych z Polską 

zapowiedziany jest na dzień 16-90 b. m. 

Pierwsze posiedzenie obu. delegacyj rozpocz- 

nie się prawdopodobnie dnia 17 b. m. Że 

strony Polski niektóre działy produkcji, 

szczególnie narażone na konkurencję ze 


obecnie harady, których celem jest do- 
starczenia delegacji odpow iedniego materja- 
łu orjentacyjnego. 


REZULTATY SOCJALISTYCZNEJ 
GOSPODARKI. 
: Wiedeń, 11-6 (aw) 
Pisma alarmują opinję tutejszą kata- 
strofalnemi rozmiarami stosunków panują- 


cych w tutejszych halach targowych z powo 
du k iedowkco niego dowozu do Wiednia by- 


8 Ę 


.licyjnych 
 dowlą austrjacką lie pozostaje 


Ajencja Wscho: 


odbywają 


- ała i nierogacizny, wskutek czego grozi dal: . 


BZA zwyżka: cen mięsa. Pisma wzywają rząd 
do zniesienia zarządzeń weterynaryjno—po= 
. Nasycenie rynku wiedeńskiego ho 


ciągu w żadnym stosunku do zapotrzebowa 
nia i nie wpłynie zupełnie na stabilizację cèn 
mięsa , szczegolnie wieprzowiny. 


KATASTROFA SAMOCHODOWA 
POD ZAMOŚCIEM. 
Lublin, 11-8 
Auto półciężarowe, należące do 8 p. p. 
Legjanów, prowadzone przez szGłera - 


w dalszym 


w obronie poborowych stanęli miest- z 
kańcy — chrześcijanie. Wywiązała się gwał, 
owna i zażarta bóika, której kres położyła 
dopiero przybyła w większej sile policja. dać 


jakieś nieporozumienie, i 
które się powinno wyjaśnić. Aresztowani pē- | 
Coś tam jest nie w po- ŻA 


żołnie 
rza, pod Zawadą na Szose Kłlrmcnsów- 
Zamość (woj. łubelskie) wskutek defektu w 


kiero aniey uctrzyie Skrcydiem o Słup tele 


graficzny. 


Pasażerowie powypadali na szosę. 2o- 


na kapitana 3 p. a p, Smółki 


poniosła 
śmierć na miejseu, 


Pięć innych csób, oficerowie i ich A 


ny, odnieśli ciężkie uszkodzenia ciała, 


Z roŚrdń osób tych żona kpi. 3 p. a. | 


p, Kołockiego, zmarła wkrótce. 
Dochcizenie trwa, 


_SKUTEI BUJANIA. 
| „Katowice, 11-8 
Podczas zabawy ludowej w Racibor zk 


Gd karuzeli, będącej w pełnym biegu ode: i 
wała się uandola Gadkar i 


publicznaści 17 psób i 
bardzo ciężka. 


rannych, wśród tych + 


HOSANNA! WYJASNIA SIĘ 


<- Min. Składkowski wyjeżdża. nik 18 
b. m. nace zter oiygodniowy urlop. Zastępe- 
vac go bedzie wicem. Pieracki, | 


W czoraj zaniemógł min. Mer aczęwglij 


i musiał przerwać urzędowanie. 
iarann CEC YW k] 


runeia na tum. 


| „ROZWOW; 5 Sroda, , 120 c Aka 192% - 6 


„a (2) 


wę „0 DEO p | 


Przejazd 2 


Dramat budzaczęj - się i "miłości p. t 


DZIEKCZĘCY. RAJ | 


a Film erotyczny osnuty na tle prawdzi- 
wego zdarzenia 


w roli głów, 
piękny LIVIO PAVANELLI 
= czarująca MARJA PŁUDLER 
dowsipny GEORG ALEXANDER 


-.  Nadprogram Farsa, 


s zo Ryga, 11-6 
„Z Charkowa donoszą, że rozruchy - 
enłopskie na Ukrainie spowodowane rekwizy, 


 ejami zboża nie ustają. 


W okręgu Dniepropietrowskim na wia 
domość o przyjeździe komisji rekwizycyjnej 
tłum włościan zebrał się koło lokalu, w któż 


«rym komisja odbywała posiedzenie wraz z 


miejscową organizacją komunistyczną i 
kiedy członkowie narady wyszli z lokalu 
tłum uzbrojony w widły, łopaty i drągi rzu- 
cil się na nich z okrzykiem: „zamotdujemy 
was za wasze rekwizycje i podatki“. Dopiero 


DEE = 


Do akt. Nr. 1036-29 
OBWIESZUZEBNIE. 
"Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, 
Teofil Stanisz, zam. przy ul. Konstantynow- 
skiej Nr. 51, obwieszcza, że w dniu 10 lipca 
1929 r. Od godziny 10-ej z rana, w Łodzi, 


przy ulicy Nowomiejskiej pod Nr. 4 odbędzie 

się sprzedaż przez publiczną licytację rucho 

mości: 160 damskich koszul (bielizny 

dlowej) należących do KRajzli 

szacowanych 800 zł. 

Łódź, dnia 7 czerwca 1929 r. | 
Komornik: Teofil Stan'sz. 


hans 
Auerbach, oz 


GSTRZEZENIE Chcąc nabyć 
proszek naszego wyrobu, nale 
ży przy kupnie aktentować 
wyrażnie żądać Oryginalnych 
proszków z „KOGGUTKIEM" Gą- 5 
_ seckiego znanych od lat trzy- L 
dziestu, Zwracajcie uwagę iod Ñ 
rzucajcie uporczywie poleca- 
ne naśladownictwa w podobnem 
do naszego opakowaniu — |] 


Główna 
a m i 


Dramat serca kobiecego p. A 


Niewolnica 


_ Wielkomiejski dramat erotyczny. 
r = W rolach sa 
Smosarska 
Węgrzyn 
__ Parnel | 
Zelwerowicz 


i wielu innych 


interwencja oddziału milicji uratowała 
członków komisji od samosądu. Kilku komu 
nistów odwieziono w. stanie om do szpi 
tala. | 

W okręgu Winniekim miejscowi chło: 
pi spalili dom przewodniczącego sowietu i 
zamordowali korespondenta pism sowieckich 
Lewina. ooo. 

W okręgu Połiawakii y we wsi i Rubliw. 
ka chłopi podpalili w nocy dom działacza 


g ę 


ETELE 


Lień Sherloka Holmesa | 


Miłości 


cję za oddawaniem zboża. 


 „GORSO" 


Zielona Ni 2 


- PO RAZ PIERWSZY w ŁODZI 


Dramat śmiech i zagadka p. 


Sensacyjny film, w którym grozę, zdue [R 


mienie i smiech budzi Bo" 
w roli głównej 


Charles. Murray 
w roli GORYLA ??? 


Nadprognam Farsa. 


komunistycznego i korepóndania pism so 
wieckich Szczerbina, który prowadził agita 
Chłopi- chcieij 
spalić Szczerbina żywcem, lecz w ostatniej 
chwili udało mu się me a, przez okno z 
płonącego domu. 

W okręgu Gersimi raniono ciężka 
przewodniczącego komisji zbożowej. Z pole- 
cenia G. P.U, rozstrzelano dwuch | miosan 
podejrzanych: o Zamach. 

| W Czernihowie rozstrzelano również 
dwuch włościan oskarżonych o zabójstwo 
działacza komunistycznego Mosicza. 


SZEŃ A 


Zamach na pociąg 


Mcskwa, 11-6 (Radjo) 
Pisma sowieckie donoszą, że przed 3 


dniami powstał pożar w pociągu osobowym, 


zdążającym z Penzy do Niżnego Nowogrodu. 
W płomieniach a. Row 


| - Ryga, 11-6 


Z Moskwy PA Že krwawe egzeku. 


cje w Turkiestanie odbywają się w dal: 
szym ciągu. W Takidżiestanie rozstrzelano 
przewodniczącego sowietu w Garmie, Musa. 
jewa, który zorganizował. oddział miejsco- 


Ryga, 11-6 

W niezwykle oryginalny, niecodzienny, 
sposób przeprowadzili strażnicy sowieccy. re 
wizję w towarowym pociągu łotewskim na 
granicznej stacji Indra. 

W chwili, kiedy pociąg zbliżał się do 
stacji, sowiecka straż graniczna zaczęła kro- 
pić salwami: 32 do wagonów. 


wi 1ADOMOŚCI z MEKSYKU. 

Na porządku dziennym dokonywane 

są bestjalskie napady na tle porachunków 
partyjnych. 

Znowu więc wczoraj wydarzył się wy: 

padek, który zasługuje na napiętnowania 


i zwrócenie uwagi przez... Komisarjat Rządu. 

Na wychodzacego ż restauracji „Ga- 
stronomja' w. Warszawie zatrudnionego 
tam kucharza Edwarda. Woźniaka (Senator: 
ska 7) napadł Czesław Jakóbowski, również 
kucharz pozostający bez zajęcia (Piastów), 


który począł bić Woźniaka. 


oraz jednego z jego przyjaciół 


ciu pasażerów, między którymi znajdowalł 

się członkowie klubów antyreligijnych na 

Syberji, udający się na zjazd bezbożników 
Przyczyną pożaru był BD maszy» 


ny piekielnej. - 


wej ludności i wysłał go na pomoc jednem 
z przywódców Basmaczów Furaili Maksu. 
mowi. W miasteczku Frunze  rozsuzelano 
trzech tubylców za zamordowanie komunie 
sty. p. 


t 


Oryginalna rewizja 


Maszynista pociąg zatrzymał. Strażnicy rzu: 
cili się na łotewska służbę. kolejowa, przes 
prowadzili rewizję osobistą, rozbili wszyst 
kie skrzynie znajdujące się w wagonach i 
po czterech godzinach postoju, nie znalazł: 
szy tego, czego szukali, puścili pociąg w dale 
szą drogę. 


Na wszczęty przez napadniętego 
alarm nadbiegł z pobliskiego posterunku po. 
licjant, który napastnika aresztował. W czas 
sie przeprowadzania Jakubowskiego de 
komisarjatu, kilku mężczyzn usiłowało od- 


bić zatrzymanego i w tym celu rzucili sig 


na policjanta, by go rozbroić. Dopiero przyj 
pomocy innych policjantów, Jakubowskiego 
Anteniege 
Jesionowskiego 'jabłonna) obezwładniono f 
zaprowadzono do X Komisarjatu. | 


= Azjatycka impreza sowiecka, zarciar 
okrążenia angielskich posiadłości w In- 


djach, rezultatów pozytywnych, jak doliąu, 


nie przyniosła Chanaty Bucharski i Chi- 
wiński są w danej chwili w jawnej prze- 
ciwko Rosji rewolcie, agitacja bolszewicka 
w Turcji i Persji nie powiodła się, zwalen= 
nik Moskwy Amanullach musiał opuścić 
Afganistan, wreszcie najszerzej zakrojona 
akcja bolszewicka, próby zbolszewizowania 
Chin doprowadziły do zupełnego fiaska, o 
czem Świadczy ostatni między innemi iucy- 


deùt: usunięcie konsula sowieckiego w Ghar 


binie przez rzad nankińsici. | 
= Ten ostatni wypadeik, pisze „Dziennik 
Poznański”, wywołał w Moskwie - wieikie 
zdenerwowanie. I wezwarie od rana tłumy, 
moskiewskiej ludhoóści flemonstrowały ha- 
łaśliwie, wzywając do walki z Chinami. Do 
tłumu przemawiali Bucharin ; Mołotow, a 
rząd sowiecki wręczył przedstawicielowi 
Chin w dniu 31 maja mastępującą, ogłosze- 

ną w gazecie „Izwiestja* nótę: 

„e7 maja o godzinie 2 popołudnia dô 
„ lokalu generalnego konsula. ZSSR w Char- 
binie wtargnęła nagie: policja i zarządziła 
sześciogodzinną rewizję. W ciągu calego 
tego czasu generality koñsul Mielników i 
jego współpracownicy, byli iniernowati, a 
wicekonsul Znamieryyjj uległ nawet fizycz- 
nemu gwałtowi. N'jie bacząc na stanowczy 
protest policja zab'rąła część 
korespondencji i f.resztowała znajdujących 
się w lokalu kons ;ulatu 30 obywateli sowie- 
ckich, a w ich ) jęzbie wielu funkcjonarju- 
szów _ instytue yj  sewiecekich i zarządu 
wschodnio - ch jńskiej kolei... Chińscy poli- 
cjanci i służą cy w chińskiej policji rosyj- 
Sey: bîiatogwa: rdziści jawnie przyswajali go- 
-bie pieniądz .e į rzeczy, należące do konsu: 
tu i jego ` pracowników”... | 
| | ZAPE zeczając, aby w konsulacie mia- 
ły miejsce posiedzenia II. Międzynarodów- 
Hi, nota, uważa (zarządzenie władz chiń: 
skich'za. „wołająće o pomstę naruszenio s3- 


mych Zz% -ad międzynarodowego prawa i pod 


Sreśla, | że wytwarza te sytuację, w Któraj 
10rmał..ną praca konsulatów sowieckich «a 
ierytor jum chińskiem staje się wysoce ntra- 
dniomy ; jeżeli nie nicmożebną. ` l 
Następnie nota przypomina. że na- 
Dad 7 aa poselstwo sówieckie w Pekinie 6 
kwi (nia 1927 roku, kiałogwardyjska napaść 
na ? consulat w Szangliaju 25 października 
L927" Y. zniszczenie, tołączone z zabójstwa: 
m= sowieckiego konsulatu w Kantonie w 
STru «dhiu 1927r. oraz szereg aktów gwałtu 
üa  wschodnio-chińskiej kolei ze strony chiń. 
ski iej. | 4 ; a 
ë Dotychczas — zaznacza nota — rząd 
80 „,wiecki nie stosował wzajemnych represji 
M ;zględem obywateli chińskich na terytor- 
ił um  rosyjskiem — obecnie jednak rząd 
4 zWiązkowy zmuszony jest założyć najkatery: 
godniejszy protest przeciwko wyżej wzmian 
kówanym policyjnym gwałtom i zżarządać 
natychmiastowego uwolnienia aresztowa- 
nych w jego konsulacie obywateli sowiec- 


zm A, 


kich oraz zwrotu zagrabionych rzeczy i pie- 
niędzy. Jednocześnie nota uprźzedza; że poz: 


selstwo chińskie konsulaty w Rosji zostają 
— w postaci rewanżu — pozbawione prawa 


.„eksterytorjalności udzielonego im przez ko- 


deks międzynarodowy i nieuszanowanegjo 


przez Chiny w stosunku do handlowo-poli- 


tycznych placówek sowieckich. ot 
| Nete kończy następujące oświadcze: 
nie: l 


„Rząd związkowy stwierdza, że zwią-- 


"zek sowiecki w wszelkich okolicznościach 


niezmiennie dąży do utrzymania i podtrzyma 


nia przyjaznych stosunków z narodem chiń- 


skim. jednakże rząd zwiążkowy zmuszony 


jest w sposób bardziej stanowczy przestrzec 
rząd nankiński i jego organy przed dalszem 


Boe, p 17% aew «o. nN 


konsularnej 


nadużywańhiem długiej cierpliwości rżądn 
sowieckiego przeż akty prowokacyjne i na- 
ruszanie paktów i umów . 
| ' Ze swej strony. jak donoszą z Nani- 
nu, rzad chiński rozpatrzywszy zarzuty S0- 
wieckie na posiedzeniu pod przewodnietweła 
marszałka Czan Kan-Szeka, uznał je za nie. 
"diurji i Chin. | 
-_- Pierwsze skrzyżowańwie Szpad z Angiją 
wypadło dla Sowietów b. niepomyślfiie. 


uzasadhicne, bo policja chińska miala zupał 


nie wystarczające przyczyny dla dokonańia 
rewizji, która żreszt: wykazała, że kofsu- 


"lat sow. istotnie uprawiał w Ghinach niedo 


W starych kronikach, pamiątkach * 


w powieściach historycznych ezytamy: czę- 
stokroć opisy wspaniałych i -hułaszczych 
uczt, jakie urządzano w wiekach średnich, 
a które trwały nieraz całemi dniami i 
tygodniami. | T 

O ile uczty te moga rzeczywiście bo= 
gattwem, rozrzutńością, a zwłaszcza nie- 
prawdopodobnem obżarstwem i pijaństwem. 
zaimponować współczesnemu człowiekowi, 


o tyle pod względem zastawy i spósóbu po- 


dania były ońó bardzo prymitywńc, Śświade 


czące o niskim szczebiu pojęć estetycznych 


u biesiadnikó,j; wieku XVII, czy XVII. 
Jeszcze ha początku Wieku ŻVIII na 
dworach nawet królewskich  jadano ze 
wspólnej misy, którą wyrabiano zależnie 
od zamożności gospodarzy z bląchy, miedzi, 
srebra, lub złota. Mięsiwo brano ż łyżki 
trzema palcami prawej ręki, dwoma żaś leż 
wej skubano na drobne kawałki i wkłada: 
no bezpośrednio do ust. Dlatego też w tym 


czasie po każdej potrawie mięsnej podawa- 


no gościom specjalne miski napełnione wo- 
da zaprawiona pachnidłami 
rak. W wiekach średnich przestrzegano 
zajmowania przy stole kolejności miejze i 
unikano trzynastu osób przy stole biesiady. 


Zwyczaj ten wywodził się od czasów ostate 


niej wieczerzy, przy której trzynastym hie- 
siadnikiem był Judasz. i 

Ponieważ w wiekach średnich każda 
uczta przeciągała się hardze długo i bhie- 
siadnicy po kilkadziesiat godzin nieraz nie 
wstawali od stołu, za czasów Karola Wiel- 
kiego przyjał się zwyczaj uroznialcania 
uczt Śpiewami, lub też recyta 


Lekarz hiszpański w San Sebastjan, 
di. Asuero, był do niedawna zupełnie mezna 


nym szerszej publiczności. Dziś należy sn 


ue najbopularniejszych osobistości Hiszpa- 
nj, a pacjentów posiada więcej, niż wszyscy 
profesorzy w Madrycie razem wzięci. Sieđ- 
miu asystentów jest mu codzień pomocnych, 
gdy przez 10 godzin przyjmuje chorych, zje- 
źdżających doń z całego kraju. Sława dr. 
Asuero poczyna zwolna przekraczać granicę 
jcgo ojczyzny; do San Sebastjan przybywa: 
ja już szukać uzdrowienia Francuzi i Angii- 


- cy. f . > 


Dr. Asuero twierdzi, że ludzi porao- 
tych może leczyć jedynym zabiegiem, W 


ciągu kilku minut. Nie jest on cudownym ie: 
'karzem w pospolityrn sensie tego określenia, 
-gdyż metoda jego niz posiada w sobie nie ta 
jemniczego, obracając się w granicach na's 


kowej medycyny. = /ó 
©- Metoda hiszpańskiego doktora pole- 
ga ha pewnym zabiegu, wykonanym na od: 


nodze nerwu trójdzielczego znajdującej się 
w jamie nosowej. Odęgałęzienie to wypara 


dr. Asuero iskrą elektżyczną. 


- Zabieg ten, według zeznań całego: 
mnóstwa uleczonych, działa cuda. Ludzie, 


"rzy pomiędzy jednem a drugiem 


żenie Troi. 


- tbijali się oni do utraty 


dö obmycia 


waniem poema 


| zwoloną propagandę bolszewicką. Dopóki. 


Sowiety nie zaprzestaną swojej agitacji, 


rząd chiński nie przykłada wagi do podtrzy 
mania normalnych stosunków dyplomaty ch 


nych z Moskwą. ! NEM 
Tak narazie przedstawia się nienda 
na akcja bolszewicka na terytorjach Marn- 


tów, epiewajacych bohaterskie czyny ryc! 
rzy. Z biegiem czasu w miejsce poważnej 


poezji wprowadzono pierwiastki komedjo- 


we i humórystyczne, kiedy specjalni ato- 
.danieh 
odgrywali bantominy, które nazywano er- 
tiemeto. Historja przechowała wspomnie: 
nie jedtiegóć takiego entremeto, jakie wr 


1373 odegrano na dworze Karola V. Przed- 


stawiało ono zdobycie Jerozolimy przez Got 
fryda de Bouillon, a które było zarazem 
hołdeth, złożonym temu wielkiemu  ryce- 


rzowi. Również ówczesne kroniki zanotowaes 


ły piękne enttemeto. przedstawiające oblę- 


| gospodarze artystycz-. 
nńelmi atrakcjami starali się urożlnaitić 
czas biesiadnikom uie prźeszkadzało ta, BE 
przytomności, z 
częstokroć rozchorowywali się ciężko z prze 
|. Do końea XVI «w, nie znano oddziel- 
nych kielichów, ani puharów. Wszyscy gd- 
ście pili kolejnó 2 jednego. Dopiero znacz- 
mie później weszły w użycie oddzielne 
szklanice, które jednók nie stały na stole, 
lecz na taeach, trzymanych przez stojących 


Mimo tego, iż 


za krzesłami gości podczaszych. 


Wówczas przyjął się zwyczaj, zacho- 
wany do dzisiejszego dnia. trącania się kie 


 lehami na znak przyjaznych i braterskich 


nczuć, “i 

Znacznie później na stołach biesiad- 
nych zjawiły się talerze, a następnie wi- 
delce i noże, które jeszcze przez długi czas 
te ich wprowadzeniu zaproszeni na uczy 
przynosili ze sobą. 


ENS 


którzy cierpieli na najrozmaitsze schoczenia 


Taraltyczne po wizycie u dr. Asuero całko: 
wicie odzyskują władzę w porażonych człon . 
kach. Taki np. 30-letni Stephan Canialusel: 
ła, kupiec z miasta Tordera, od 9 lat nie 
inógł chodzić, tak, że osobny czływiek . wy- 
jeżdżał z nim na wózku. Dr. Asuero doko- 
nai ha nim operacji, która nie trwała na- 
wet minuty. — „Proszę wstać i isć", powie- 
dział doktór, skończywszy operację. Po tytl 
slowach pacjent wstał i ku najwyższóljna 
swemu zdumieniu stwierdził, że obecnie zo 
wu chodzi. Inny pacjent, który od lat nie ©: 
puszczał łóżka , może obzcnie beg trudność; 
wychodzić po schodach na 3 piętro do gwe- 
go mieszkania. Pułkownik lose Morell, któ- 
ry wsknick bolesnezo reumatyzmu mitsiał 
podać się do dymisji. obecnie po zabiegu 
dr Asuero zupelnie wyzdrowiał. 

-o Większość fachowców, przedewszyst: 
aon profesorowie fakultetu medycznego w 
Madrycie, określają dr Asuero jako szaria- 
na, twierdząc, że on podejmuje się leczyć 
tylko łatwe przypadki. Zarzitom tym prze- 
czę w sposób oczywisty zeznania pacjentów. 


amama O AE 


„a 


Regularnie dwa razy w tygodniu Gdby 


wają się w Dźidda, portowem mieście Abi- 


syniji, targi. Towar wystawiony na. tych 
targach jest jak na dwudziesty wiek cdnaj: 
mniej niezwykły. Na sprzedaż wystawieni 
dą ludzie — mężczyźni, kobiety, młodzień- 
cy, starcy i dzieci. Przewaznie murzyni, ale 
niemało wśród nich Mahometan. Czasami 
błąkają się między nimi żydzi a nawet A- 
ryjczycy. | 
Handel niewolnikami rozwija się w 
dwudziestym wieku tak samo świetnie, jak 
ża dawnych dobrych czasów. Faktu tego 
niestety zmienić nie może wpływ wielkich 
mocarstw europejskich i Ligi Narodów. 
Władca Abisynji, pobożny Bas Taffari przy 
stąpił chętnie do Ligi Narodów i ma naj: 
lepsze chęci w kierunku zniesienia handlu 
niewolnikami w swym kraju, ale chęci swo- 
ich urzeczywistnić nie może. Władza jego 
jest zbyt ograniczona. Zależny oh jest w 
wysokim stopniu od woli możnowładców. 
Możnowładcy posiadają prawa samowładne. 
Władza ta przechodzi z ojca na syna już 
lat może tysiąc. Handel niewolnikami jest 
dia możnowładców najlepszem źródłem do: 
chodu. Gdyby więc Bas Taffari chciał wy- 
stąpić energicznie, spotkaiby go zapewne 
ten såm los, co Amanuliacha. Możhowład- 
cy z łatwością pozbawiliby go władzy, jako 
wroga | Mahometa. 

Ale nietylko w Abisyńji dzieją się ta- 
kie niesłychane rzeczy. Handel niewolnika- 


mi rozwija się także w innych krajach, jak 
w Afganistanie. Tybecie, naw et Grecji oraz 


w kolonjach Afryki Północnej. 

Handlarze niewolników, rekrutu jący 
się przeważnie z Arabów, działają tak spryt 
nie i zręcznie, że zawsze umieja w pole wys 
wieść czujność władz i policji mocarstw eu- 
ropejskich. 

Dzień i noc. patrolują łodzie policyje 
ne Anglji i Francji po Morzu Czerw, giów» 
nym terenie operacyjnym handlarzy i przy: 
glądają się z rezygnacją transportom żywe- 
ġo towaru. Gdy na hor PIE PAR JE się 


| TARPEET 
4) 


; "Plac był pusty. io dodonie na Great Cen- 

tral Station, gdzie taksometry wysadzały 
gości z teatru, powracających na wieś, pa- 
nował ożywiony ruch. Przy wejściu do Kli- 
niki powitał go detektyw. 

— Nie nowego sir! — oznajmił. — Wy 
wieźli tę histeryczkę. Prawdziwa to była 
plaga. 

— Tak, histeryczkę — pamiętam! — 
Przypomniał ja sobie z opisu naczelnej pies 
lęgniarki. 

Detektyw w hallu był dobrą pomocą 
dla pielęgniarek, gdyż otwierał drzwi, gdy 
dzwoniono. I on nie miał nić do zakomuni- 
kowania, a pielęgniarka, która pełniła służe 


bę nocną i schodziła właśnie ze schodów, 
oznajmiła, że Nora Śpi spokojnie. 

— Właśnie, przechodząc, rzuciłam 

- okiem do pokoju, — rzekła. — Ophawiałam- 

Się, że nasza dzisiejsza Bźcien "8 "nie da 


jej spać całą noe. 
— Czy mogę ją zobaczyć? 


EZ w òi: 


, Środa, „1280 Czerwca 1929 A E 


dobrze znany brońzowy żodlówisć, łódź po- 


licyjna poczyna go ścigać. „żaglowce arab- 
skich handlarzy są małe, lecz bardzo zwin- 
ne i szybkie i niełatwo je doścignąć, A gdy 
wreszcie policyjna łódź Uotrzeć zdoła do ža- 
glowca na odległość strzału, okazuje się, że 


wpłynęła ona już na teren neutralny inne- 


go państwa. Policja. niema już prawa aresz= 
towania przestępców i ograniczyć się musi 
do zawiadomienia policji zainteresowanego 


państwa. Zanim jednak ta druga policja zdo 


ła się zorjeniować, żaglowiec arabski dö- 
pływa terenów znów innego państwa. 
Handlarze zdobywają niewolników 
podstępnie. Zazwyczaj wpadają im w ręce 
naiwne murzynki Afryki Środkowej, znęca- 
ne bezwartościowemi błyskotkami i piękne= 
mi przyrzeczeniami świetnej przyszłości, 
która kończy się gorzkiem rozczarowaniem 
w niewoli. Z pośród Mahometan sprzedawa- 
ją się niejedni dobrowolnie. Są to skrajni 
nędzarze, którym życie się sprzykrzyło. W. 
Absynji dziś jeszcze co trzeci człowiek jest 


niewolnikiem. Gdy przypadkowo handlas 
rzom w ręce wpadnie Aryjczyk, konsulat 
europejskiego państwa niemało trudności 


pokonać musi, zanim zdoła uwolnić ofiarę. 
Zazwyczaj nie pomaga żadna interwencją u 
miejscowych władz i końsulat zapłacić mu- 
si wygórowany okup. W roku 1927 zdarzył 
się n. p. ciekawy wypadek w. Afganistanie. 
Pewna Niemkd wyszła zamąż za Afgańtzy: 
ka cywilizowanego i wyjechała z nimi razem 


do Kabulu. Nieszczęście chciało, że mąż jej 


zmarł. Cały majątek otrzymał niekultural- 


ny brat zmarłego. Ponieważ jednak prawo 


afpanistańskie uważa żonę za własność ma 
terjalną, biedna Niemka stała się własno- 
ścią nowego posiedziciela, czyli hiewolnicą, 


z którą tenże mógł robić, co mu się podoba 
ło. Brat zmarłego począł ją męczyć swą mi 


łością i więził w mieszkaniu. Z trudem oe 
bboniła się przed jego natarczywością, mo» 


tywując odmowę żałobą po mężu. Cudem 
prawie zdołała powiadomić o swym tragicze 
nym losie. konsula, który natychmiast zaia- 


Betcher Long nie wiedział sam, dlacze 
go zadał tak nierozumne pytanie. Siostra nie 


zdziwiła się, gdyż pełniła zawód, nie znajd- 


cy niespodzianek. Zawahała się jednak. 

— Nie wiem, czy naczelna pielęgniar: 
ka uzna to za słuszne, — rzekła, — ale 
niech pan tylko zajrzy, nie mówiąc nic. 

Long wszedł za nią po schodach, czu- 
jae się niaeo śmiesznym. Gdy stanęli na 
pierwszem piętrze, ' pielęgniarka zatrzyma: 
ła się i raz jeszcze poprosiła go œo spokój. 
Otworzyła drzwi do pokoju Nory i dała 


mu znak ręką, aby wszedł. 


Przyćmiona lampa paliła się w poko- 
ju, dając akurat tyle światła, że można by- 
ło rozpoznać postać na łóżku. 
leżała plecami do drzwi, a na kołdrze wi- 
dać było tylko jeden jedyny lok. 

` Lok?... Betcher zmarszczył brew, M 

- Lok ten był czarny! | 


"W dwóch susach dosięgnał, mimo pro 


testów pielęgniarki, łóżka. 
— Hej, — pani! 
_Dotknął delikatnego ramienia i SA 


snął je, silnie. Dziewczyna nie spała. Prze: 
 rażone oczy spojrzały na detektywa. Ale by 


terwenjował ü króla. Amanullacha. 


przez konsulat, do Indji. 


Dziewczyna. 


Otrzy: 
mał też od króle. piśmienny rozkaz wyda- 
nia obywatelki niemieckiej. Afgańczyk jed- 


nak nie wżruszył się wcale królewskim rog 


 käzem. Wiedział, że prawo stoi po jego stia 
nie i powiedział: 


„Król chce moją niewole 
nicę, to niech ją kupi“. I konsulowi nie pos 
zostało nic innego, jak zapłacić wygórowany, 
okup. Lecz i ten okup okazał się rieobówią: 
zujacym. Niemka formalnie  wykradziona 
została z domu swego ciemięzcy i uciekła 
natychmiast. sainolotem, przysotówanym 


Urzędowa statystyka oblicza cz 
sprzedanych niewolńików w roku ub. 
30,000 ludzi na terenach Abisynji, wybizeże” 
Morza Czerwonego i w kolonjach Afryki 
Północnej. Największy procent przypada 
na Abisynję. i 


LOTNISKA w STANACH 
` ZJEDNOCZONYCH. 

O rozwoju kornunikacji lotniczej w. 
Stanach Zjednoczonych najlepiej mówi liez- 
ba istniejących tam lotnisk, która dla Pol- 
ski wyda się niemal fantastyczna. 

Ogółem istnieje w Stanach Zjednoczó: 
nyth 1.075 portów lotniczych, a nadto Zg 


Tà cztery tysiące pól lotniczych zostało tak 
urządzonych, że mogą na nich lądować w 


razie potrzeby, największe nawet olbrzymy, 
powietrzne. | 
Z ogólnej liczby. 1.075 portów 231 po- 
siada urządzenia umożliwiające lądowanie 
również w nocy, przy każdym zaś lotnisku 
znajdują się podręczne warsztaty mechati- 
czne, oraz zapasy materjałów pędnych, unig! 
żiiwiające dokonywanie. mniejszych napraw 
Oraz zaopatrywanie się w benzynę i smaty. 
| Pierwsze miejsce pod względem lież- 
by lotnisk zajmuje Kalifornia, gdyż posiada 
ich 115, drugie — zajmuje. stan Texas z 99- 
tioma, trzecie — stan Pensylwalja — GÈ, 


czwarte Ilinois, który posiada „żaledwie' FE. 
lotnisk. 


ły to oczy brunatne, a twarz miała wyra? 
ostry i zakłopotany. | 


| — Mr. Long, co pan... — zaczęła pidlę. 


-gniarka i spojrzała na twarz na poduszkach 


— To nie miss Sanders! — wykrzyknę 
ła zdumiona. 
"TI tak też było. Nora . Sanders siae 
w tej chwili raźnym wozem motorowym po: 
gotowia w stronę Berkshire, gdzie czekaj 
właściciel „Heartsease", aby ją przyjąć — a 
tym razem miała mieć do czynienia nie ż 
Jacksonem Crayley'em, ale z człowiekiem 
który nie znał litości ani lęku. 


| ROZDZIAŁ XXXIV. 
= Betcher Long odgadł, co się stało, za 
nim dziewczyna na łóżku wybełkotała SWO: 
je usprawiedliwienie. 
— Niech pani wstaje i ubiera się! As 
resztuję panią za współudział w przestęp- 
stwie, — rzekł. — Proszę posłać po pielę: 


gniarkę, która pozostanie tutaj, aż ta- pani 
„będzie gotowa do odiransportowania, --- do- 


dał, zwracając się do sióstty dyżurującej. 
Kiedy zszedł nadół, pielęgniarką opa 
wiedziała mu, co zaszło. 


Słaby rózwój przemysłu w Polsce, Zo- 
stał częsciowo spowuduwany wskutek wiel- 


kiego rozpolitykowania. Partyjniet wo, dema: 


gogja dały się aż nadte wć znaki szerokim 
masom społeczeństwa. Rozpolitykowani po- 
słowie chcieliby zbawić Polskę pusta gada: 
niną. Ta plaga gadulstwa udziela się i ma- 
som, skutek jest taki, że zamiast tworzyć, 
ciągle gadamy, wiecujemy, kłócimy się i 
tak ciągle w kółko. 

Życie nas uczy, że 
nie zbawi się ani polepszy doli 
Dobry przemysłowiec może więcej 


politykowaniem 
robotnika. 
zdziałać 


w kierunKu polepszenia bytu mas niż wszy- 


scy mówcy wiecowi razem wzięci. 

Oto dwa klasyczne przykłady. 
wiey od początku swego istnienia 
masy pracujące komunalami, że 
szy wróg- klasy pracująceej, to 
wielki przemysł. Idąc za temi wskazaniami, 
zniszczyli ZDICHEWIĄZĄDY: kapitał i prze- 
myst. 

Skutki r destrukcyjnej roboty nie 
dały na siebie długo czekać i Rosja, która 
była kiedyś śpichrzem Europy, cierpi nie- 
słychany głód. Dziś w burżuazyjnej Polsce 
można kupić każdą ilość chleba w cenie 45 
gr. za kg. a w proletarjackiej Rosji po ce- 
nie 1 zł. za kg. i to na kartki tak jak w 
czasie wojny. Bez kartek kilo chleba kosztu 
je. 2 zł. W kraju czysto kapitalistycznym, 
jak Ameryka, co piąty robotnik ma własny 
automobil. Natomiast w proletarjackiej Ro- 
sji co piąty ma zaledwie jakie takie buty 


Bolsze= 
karmili 
najwięk- 


na nogach. W Ameryce jest  badźcobądź 
dobrobyt,a w Rosji bieda jedzie nędzą i 
głodem pogania. 

Powyższe przykłady są wymownym 


dowodem, do czego może doprowadzić par: 
tyjnictwo demagogja i bezmyślne gadulstwa 
z jednej strony z drugiej strony praca i po- 
czucie odpowiedzialności. Masom nie można 
obiecywać złotych gruszek na wierzbie, 
lecz trzeba je uczyć i postawić możliwie na 
najwyższej stopie życiowej. 

Po a i innych wstrząsach eko- 
nomi „nyeł O nasze niewiele 
się zmieniło. Jak dawniej tak i obecnie cno= 


Si. Gibuaś1 W 


. ności 


kapitał i 


TACE Sio, TIRO OTW 199 ; rro- 


ei Amer kanizacja malin du 


zysk. W Polsce niestety jest inaczej. Z chwi 


ta oszczędności niema u nas A E CS 
Trzeba powiedzieć jasno, że wiele konsu- 
mujemy naszych zarobków. 
opuściła nietylko mężczyzn, ale jesze 
cze więcej kobiety. Jednem słowem prowa- 
dzimy życie nad stan, kupująe rozmaite fa- 
tałaszki na kredyt, bez których moglibyśmy 
się często obejść. Wskutek 
kurczenie się kapitału, to za dużo wydajemy, 
a za mało cazczędżamy. 


Każdy kto miał sua DOA 


bliżej Stany Zjednoczone musi przyznać, że 


Ameryka jest dziś ideałem organizacji i 
tam należy szukać wzorów rozwoju przemy» 
słu. Zasadą amerykańskich  przemysłow- 
ców jest produkować coraz to więcej i le- 
piej, oddać konsumentom lepszy i tańszy toz 
war, jednem słowem duży obrót a mały 


a dni: 


Sławny ratownik zatopionych łodzi ' 


podwodnych, nurek wyższy oficer floty 
amerykańskiej, Ellsberg, rozwiał niedawno 
wewywiadzie dziennikarskim legendę, jako- 


by dziedziny wielkich głębin poomorsp i h 


były czar ującym światem. 


Wedle niego jest to świat groźny, . 


którym najstraszniejsze jest to, że ma s 
wrażenie, jakgdyby wszystkie prawa na: 
ry przestały obowiązywać. . 
| Do głębokości »śmnastu metrów idzie 
jeszcze jako tako, ale poniżej dwndziestu 
zjecmiu metrów jest się już w „praw dziwym 
Sąszezu. 
Przy wydobywaniu łodźi podwodnej 
„S 51“, która leżała w głębinie 40-metrowej 
na twardym, czarnoszarym miagku, koman- 
dor Ellsberg nie spostrzegł zadnych muszli. 
żadnej roślinności, a  krążac dokoła łodz: 
podnosił za każdym krokiem w wodzie tu- 
many piasku, jak chmury kurzu ulicznego. 
Innym razem nurek trafił na tak gę- 
ste błoto, że grząsł po kolana, a nawet po 
pas. W ciągu godziny zdołał zrobić zaledwie 


9 m. drogi i nie potrafił odkryć zatopionej 
łodzi podwodnej, chociaż leżała. ona przed 


nim o 15 m. 
Pod wodą panuje także 


wiatr, jak 
1a powierzchni ziemi. 


Jest to naturalnie 


«wiatr na 2 0 EJ kia Si 


Cnota oszczęd= 
śŚciwe tory, szukamy zbawienia 


tego powstaje. 


wie najbardziej nie rekinów, jak to 
„publiczność wyobraża, ale nagłego wypłynię 


"w dół 


"RM ta 


lą, gdy pewna gałęź  przemysiu zaczyna 
szwankować, to zamiast pchnąć ją na wła- 
w cłąch 
ochronnych. Inaczej mówiąc chcemy przy 
nikłej produkcji wyciągnąć maksimum zy» 
sków, obniżyć tem samem zdolność nabyw- 
czą Konsumenta. 

Nie mniej ważną przeszkodą rozwo: 
ju przemysłu to zbyt wielki indywidnalizm. 
Nie możemy. czy nie chcemy podporządko- 
wać swego ja, inaczej brak nam dyscypli: 
ny organizacyjnej. Za dużo politykujemy a 


za mało interesujemy się życiem ekonomiez 


nem. Brak związków, przedsiębiorczości, 
brak zmysłu oszczędności, brak zdolnych 
kierowników przemysłu stoi na  przeszko- 


dzie rozwojowi przemysłu w Polsce 


się uczuć ezłowiekowi, niż na powierzchni, 


wobec tego, że prądy ciągle go muskające, 


poruszają wodę, która ma temperaturę m8- 
ło co wyższą od zera. | l 
, Pomimo tych podobieństw z pos 
wierzchnią ziemi, pod morzem jest zupełnie 
inaczej. Nurkowi jest bardzo trudno zorjen- 
tować się, gdzie się znajduje, tak że często 
się myli, sądząc, że jest pod dziobem włas- 
nego okrętu, podczas gdy się w jstocie znaj 
duje pod jego sterem. 
| Z grożących niebezpieczeństw narko-- 
sobie 
cia w górę, año równie nagłego upadku 
Jeżeli bowiem zmiana głębokości na 
stąpi zbyt szybko, zanim z pokładu przez 


rury gumowe, jego towarzysze zmienią w je 


go aparacie ciśnienie powietrza, to przy wy 


płynięciu na wierzch grozi nurkowi, że włas 


ne ciśnienie organizmu rozsadzi go jak gra 
nat, a przez zanurzenie się w głąb, że s- 
nienie wody zgniecie go za: kartkę papieru. 
To też komandor Ellsberg, jak każdy 
zawodowy hurek, nie kocha morza, ale ra- 
czej się go boi, raczej go nienawidzi, jak 
nieprzyjaciela, na którego trzeba iść zawsze. 
z zaciśniętemi zębami i mieć się przed nim 


na wi OBI baczności. 


Dziewczyna przyjęta została popołudz 
niu z polecenia jakiegoś lekarza. Widać by- 
ło, że miała napad histerji i aż do wieczo- 
ra jęczała i wyla. Gdy „lekarz“ zatelefono: 
wał przed wieczorem. naczelna  pisięgn ar- 
ka poprosiła go, aby zabrał chorą, która 
przeszkadza innym pacjentom. Obiecał przy 
słać po nią później karetkę pogotowia. I 
istotnie samochód pogotowia nadjechał 
wkrótce z dwoma pielęgniarzami w unifor- 


mach, którzy w obecności lekarza położyli | 


dziewczynę na noszach. 

-— Aż do tej chwili byłam przy tem, 
ciągnęła pielęgniarka nocna, — potem do- 
któr poprosił, abym przyniosła jeszcze jed- 
ną kołdrę. Zeszłam nadół i wróciłam naj- 
dalej po pięciu minutach... 

— A podczas tego czasu SE sz 
albo oszołomili miss Sanders, albo inaczej 
zmusili ją do milczenia i położyli na no- 
szach zamiast dziewczyny. Czy słyszała pa: 
ai jakiś krzyk? 


Pielęgniarka skinęła głową. -- Tak, 


dziewczyna została przywieziona 


„łecić 


—— rzekł, a Betcher Long 


właśnie gdy doszłam do końca schodów. 
Myślałam. że to mrs. Dennsey. 

Betcher Long zbla dł. 

— Rozumiem, — rzekł, — i nie mo- 


sę pani winić. Powinienem był spodziewać 
się czegoś podobnego, gdy usłyszałem, że 
popołude 


niu. Pokój jej leżał przecież obok pokoju 


miss Sanders? 


Nie pozcstawało mu niec innego, jak 
zdać zwykły raport do Scotland Yardu i po 
wszystkim posterunkom policyjnym, 
by zwracały uwagę na samochód pogotowia, 
którego numer zapamiętał detektyw, pełnią- 
cy służbę przed łocznica. 

Zapomniał zupełnie o ojcu: aż o trze- 
ciej w nocy, gdy przyjmował raporty ze 


Scotland Yardu, zatelefonowal do niego słu 
żący. | | | 


— Sir Godley dotychczas” nie wrócił, 


dreszcz w plecach. 
Potrzeba mu było teraz calej odwagi 


| stało? 


uczuł lodowaty | 


i całej stanowczości. Przechylił się na fote- 
lu i w niesłychanem napięciu otrząsnął się 
ze wszystkich innych uczuć. Był teraz tyl- 
ko detektywem, który wyjaśnić miał znik- 
nięcie człowieka, imieniem Godley Łong,i 
sekretarki miss Revelstoke. Gdyby na 
myśl o nich poddawał sie jakimkolwiek u- 
czuciom, groziło mu niebezpieczeństwo o- 
błędu. 

-  "Nietylko te dwie osoby znikły tej no- 
cy. Miss Revelstoke udala się wieczorem Z 
wizytą i o godzinie trzeciej jeszcze nie by- 


ło jej w domu. Adwokat lienry także znikł, 


prawdopodobnie towarzyszył starej pani. 
Ale jeden człowiek był na stanowisku. Gdy 


detektyw zatelefonował o czwartej do „He- 


artsease', odpowiedział mu mr. Cravel. 
— lo pan, mr. Long? Czy coś się 
— Od dwunastej usiłuje pan połą: 
czyć się ze mną? To kłamstwo. Spałem od 
jedenastej, a telefon jest przy mojem łóżku. 
Czego pan chce? (d. c. n,) 


KRONIKA. 


| KALEND EZÝË. 
Sroda, 12 czerwca — Unulrego. 


TEATRY, 
Teatr Miejski: — POBIEDNA zasłona” 

- Teatr Kameralny: —- „Toskiwara” 

"Teatr Popularny: — 7,30 lat życia szujerą”. 
Göng: — „Blondynki czy brunetki", 


| || WIDOWISKA. 

- Casin: — o daw myszka“ 
Splendid: —— „Spowiedź przed sżtur mem“, 
Luna: — „Taleetka bogów”. 

Grand Kino: — „Zabiłeś" 

Capitol: — „W csOŁA wojna‘, 

Apollo: -— „Żar miłości”, 

Palace: — „Wiosenna miłość". 

Czaty: — ,Żagiada ł 
Corso: „Cień Scherloka Holmesa" 

| Mimoza: — „Córka Zorry“. 

Odeon: — „Dziewiczy rāj“ 

Resursa: — „Żony szalone“. 
Spółdzielnia: = Joanna d ARG. 

M. Kin. Ośw.: „Niepotezebny człowiek“ 
Wodewil: „Niewolnica milošči“ 


oaj 


Wi jadomości 1 82408. 
EPIDEMJA ODRY. 

W ciagu tygodnia od dn. 2 do 8 czerw 
ca r. b, zgłośżono do Wydziałi Zdrowotnoś 
ci Publicznej następujące przypadki 
zakaźnych: 


Dur rzidzóć 6 przypadków = tygo 


dniu poprzednim 7), ćzerwohka — (1), płos 
Mica 23 (20), błoniea 15 (20), drętwica karku 
1, odra 47 (20), róża 2 (1); krziusiec 5 (2), 
gorączka pologowa — (7). sk 

Ogółem zadnótowano w tygodniu u- 
biegłym 99 przypadków, w tygodniu popra 
dnim — 78 przypadków. 


mm ieme a ean mata eaea aa a aman 


' ORYGINALNA KURACJA 
"W dniu onegdajszym we wsi Huby 
pod Kaliszem mieszkańcy dokonali siraszli: 
wego odkrytia. W siudoie, znajdującej się 
poza wsią na łąkach znaleziono wiszącego 
na belce mężczyznę, którego zwłoki były już 
w stanie całkowitego rozkładu. 


Powiadomione o powyższym wypadku. 


władże policyjne wszczęły aa iusta 
liły, że były to zwłoki mieszkańca wsi Hū- 
by, 33-—-lettiiego Jana Betkiera, pa 
'»0—morgówej zagrody, zaginionego w tajem 
niczy sposób przed kilku dniami. 

Jak się okazało, denat odjeżdzając Z 
domu, poinformował rodzinę, że udaje się 
do szpitala na kurację. Przyczyną rozpaczli 
wego kroku była nieuleczalna choroba. 


w M aa 


NARESZCIE. 
| Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
wydało ostateczną decyzję, na: mocy której 


- zarżądzono rozwiązanie stowarzyszenia wol- 
nomyślieieli w Wat szawie przy ul. Blektræ 


talnej 14. 

W związku z tem, zostaną rozwiązane 
oddziały wspomnianego stowarzyszenia w 
Łodzi, Wilnie, Lublinie, Hełnsie, Gostyninie 


i Katowicach. (Wid) 


chorób 


_„ROŻWOT", Środa, 12-g0 czerwca wwo p 


kilkoro 


| Wśród ob, bagna upodłeni-"i 
nikczemności ludzkiej, która tak szeroką fa- 
lą zalała Polskę — rzadko, niezmierhie rzad: z 


ko zdarzają się fakty — które na chwilę 
pozbawiają tego zupełnie zresztą. nzasadnio- 
nego pesymi znów i dowodzą niezbicie że 
na tem — śmierdzącem podwórku iódze 


-kiem zdarzają się jednak i ludzie i charakte 


ry na najżywsże zasługujący uznanie. 

Są to wprawdzie echa minionych dni, 
śpiew łabędzi pokoleń które w alezyły, Kt: 
re mialy ideały, które miały hart ducha i 
inny niż dzisiejsza młodzież śwatopoglad. 

Chcemy tu poświęcić słów kilka zna- 
fiemu w naszem mieście adwokatowi patia 
Piotrówi Kotowi — którego tiskawa sylwet» 
ka znana jest niemal wszystkim mieszkań: 
cóln naszego miasta. 

— Nie będziem y tu zajmować się jego ŻY- 
ciorysem — nie wchodzi to w zakres niniej- 
szej skromnej wzmianki dziennikarskiej, 
nadmienimy jedynie, że w. czasach hajgore 
szego 
dyhad Łodzia zawisł ponury cień Szubienii- 
cy i rozszalały bezprawia stanu wojennsgo 


. nz jeźdźcy kiedy znany oprawca gen. Kazas: 
"tow — n.ejedncgo 


w yprawił na tamten 
świat — adwokat P. Kon z narażeniem wias- 
nej wolności, własne: osoby — bronił przed 
sądem wojennymi dziesiątki i setki Polaków 
— O „pizeciwpaństw owe oskar žonych“ pize- 
stępstwa. 


Niejeden ma mu de zawdzięczenia gar 


dło, niejednego — dzięki jego pracy najczę- 
ściej beziniteresowkej — omineły kilkuna: 


Głośna była swego czasu 
kwidowania i rozbicia szajki bandyckiej; 
grasującej na terenie województwa łódzkie: 
ga i teroryzującej spokojnych mieszkańców 
powiatu. Była to bamią osławionego Adama 
Kaczmarka, której członkiem w ostatnich 
chwilach jej istnienia był również zabójca 
b. p. Michała Króla Roman Szczeciński. Jak 


wiadomo Szczeciński skazany Został za tor 


derstwo wyrokiem sądu okręgówego w Łó- 
dzi na 15 lat ciężkiego więzienia. Ponieważ 
jednak zbrodniarz ten posiadał na swem 
Sółrieni,, szereg innych przestępstw, a prze- 
dewszystkiem kilka napadów bandyckich 


dokonanych z. bronią w powiatach woje: 


wodztwa łódzkiego jak donosiliśmy odpowia- 
dać miał za te czyny kolejno przed sądami 
okręgowemi. Za napady bandyckie dokona- 
ne w powiecie piotrkowskim Szczeciński 
odpowiadać miał przed sądem okręgowym 
w Piotrkowie. Wkrótee po wydaniu wyro: 
hau przez sad okręgowy w Łodzi Roman 
Szczeciński  odtransportowany został do 
Piotrkowa ha rozprawę sądową, która od- 


była się onegdaj. Na ławie oskarżonych 


prócz Szczecińskiego zasiadł również przy- 


wódca bandy Adam Kaczmarek. Obydwaj 


bandyci w styczniu r. b. dokonali napadu 


na dwóch handlarzy koni Arano Rubina i 


Abrama Goldberga na szosie prowadzącej 


do Będkowa. Ponieważ napadnięci stawili o+ 


pór, bandyci ciężko poranili iech oraz zra- 
bowali wóz i pewną sumę pieniędzy. Na- 


padnięci pozostawieni zostali na szosie n% 

lasce losu. Dowlekli się do Będkowa, gdzie 
lekarskiej 

-~ a stąd odesłani zostali do szpitala. 


udzielono im pierwszej pomocy 


Sprawa tych napadów była rozpatry- 
wana onegdaj przez sąd okręgowy w Piotr- 
Kawie. Obydwaj stańeli przed obliczem spra- 
syjedliwości. przyznając się do przestępstw. 
Powtórzyli oni wobec sądu zeznania swe 


złożone na śledztwie. Obydwaj zaznaczyli, 


ucisku moskie swskiego, w czasie ki- 


sprawa zli- 


 stoletnie bezplatné wakacje ia Syberii. 

W użnahiu jego żAasług Rada Miejska 
ofiarowała mu dczywotnią rentę w iló$ci . 
„dźiesięciu tysięcy złotych rócznie. 

pomijamy tü nieeb szorstką formę, te- 
go rodzaju uznania — ale czy znalazł by się 
ktokolwiek w Łódzi = któr yby. odmówił w 
dzisiejszych ciężkich tkAsach, przyjęcia (ak 
poważnego zisiłku? | 

Znając naszych łódzkich päpenheimis 


rów — miożemy śmiałe odpowiedzieć, że je 


żeliby wynikły jakieś kwestje z tego tyt du 
— to li tylko z racji rekursu obdarowan>zo, 
domagałątcega się zrecznego podwyższania 
uetacji... 

Pan adw Piotr Kon stanowczo odinóe 
wil wspomnianeg > sdznaczenia — moty wa: 
jąc ten swój krok tem, że ma dość jeszeże 
siły do pracy i nie widzi powodu dla któ: 
rego miał by być ciężarem miastu... 

Entre nous soit dit — miasto stokroć - 
więcej pieniędzy rzuca, Żubełnie hieproduke 
cyjnie w błoto — ale kwestja ta jest zakońs 

czoną i W rezultacie pan: adw. Kon, postąc. 

pł tak, że tradno tu nie podkreślić via 
biicznie jego niezmiernie subtelnego cha. 
rakteru i bardzo szlachetnego. posunięcia. 

I jakkolwiek — chociaż zapatrywania» 
mi swoimi stoimi na przeciwległym biegu- 
nie myśli politycznej polskiej — jednak mu- 
simy oäda cześć prawdziwej wartości zi 
chowej i prawdziwie zasłużonemu obywałe 
lowi kraju, jakim jest bezwątpierńia adw. 
Piotr Kon. 

| A. S) 


Że Nie mieli żadnych wspólników, ponieważ 
pozostała część bandy w czasie tym praco 


< wała na terenie innego powiatu. Po Żżeżńas 
„ aiach bandytów 


sąd badał świadkówj 
którzy jedhak do sprawy tej nie wnieśli nie 
nowego. Przedstawili jedynie pewñe» = okos 
liczności napadu. Ze względu na dosta. 
teczne dowody świadczące o $zkodliwości 
pozostawania na wolności oskarżonych oraa 
przyznafńie się bandytów, sąd piotrkowsść 
wydał wyrok, skazujący Kaczmarka į Szcze 
cihskiego po 10 lat ciężkiego więzienia. 
Obydwaj bandyci wysłuchali wyroku w zite- 


-pelnym spokoju. Wkrótee po zakończeńi» 


rozprawy bandyci przewiezieni zostali pod 
eskortą do Lodzi i umieszczeni w więżidńimn 
przy ul. Kopernika. Zabójca b. p. Króla Ros 
man Szczeciński sprowadzony zostanie 
wkrótce do sadu okręgowego w Łodzi. 
Krwawy ten zbrodniarz posiada na Swem 


- sumieniu szereg innych przestępstw za któ- 


re grozi mu jeszcze 10 spraw sądowych. Naj- 
 poważniejszą z tych będzie sprawa o za» 
bójstwo niejakiego Abe Wilczyńskiego, za- 
snordowanego 11 stycznia r. b. w Sompolnie 
powiatu łódzkiego. Za tę zbrodnie Szczeci 
skiemu grozi kara śmierci. (p) 


| man na pam im 


DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr. 
kowska 193), M. Miliera (Piotrkowska 46), 
"W. Grosżkówskiego (Konstantynowska 15). 
Perelmiana (Cegielniana A H. Niewiarow. 
skiej (Aleksandrowska 37), Z. Jankielewicze 
(Stary Rynek 9.) (p) | AE 


NAGŁY ZGON. | 
s Zamieszkała w domu przy ul. Andrz 
je 44, 4Żeletnia Bronisiawa Jar zębowska za: 
słabłszy zmarłą nagle. won Wa» 
ną miejscu. (p) | 


JT. + 


"WOLNOŚĆ PĘZERONAŃ. 
"Nasi prennuersiarzy skarżą we, że 
eolicje odbiera „Rozwój“ nietylko w 


kios- 
ARA u inw AL u n zedawców ulieznych 
ale pozwala sobie 
Be W jażenie do pryw ya lokali, adbie- 
rane dziennika w tramwajach i na „licasa 
vGszczególnym przechodniom. i 

Miłym wyjatkiem na tem polu jest 
5rmpatyczny przodow nik Prużański z revit: 
rak 


ru gdzie mieści się „Rozwój: ‘“— który 
tłucze tak łagodzi ostrość ustaw przeciwko 
usm stosowanych, za co pozwa:amy ma 
subie złożyć pubiicznz podziękowania. 
 TFATR MIEJSKI 
Dziś, środa, powtórzenie wczorajszej 


-fremjery „Ostatnia zasłona”. 
-~ Jutro, czwartek i w piątek 
Gane będą w Teatrze Miejskim dwa  przed- 


stawienia po cenach najniższych (od 50 gr.) 


satyry z życ”. sowieckiego „Kwadratura ke 
. W sobotę i w niedzielę wieczorem „Osta 
tnia zasłona” po cenach popularnych. 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś i do soboty wieczorem 
sensacyjny scenarjusz egzotyczny z 

©wego japońskiego „Yoshiwara'. 


włącznie 
życia por 


GOŚCINNE WYST EPY TEATRU „GONG“ 


(Cegielniana 16). 

Dziś i jutro ostatnie 2 przedstawienia 
wWwietnej rewji „Blondynki czy brunetki“ z 
¿działem całego zespołu na czele z Hanką 
Runowiecką, Soboltówną, Wojnarem, Prze: 
strzelską, Owidzką, Ustarbowską, Gusią- 
wem Cybulskim, Laskowskim, Bolskim, Ka- 
mińskim, Fertnerem, Górowskim, Nowosiel- 
skim i Pilarskim. W przygotowaniu sensa: 
żyjna rewja „Kto chce się ożenić“? 

Codziennie 2 pr zedstawienia o 8,15 
i 10. 15. 


7 KONSERW ATORJUM MUZYCZNEGO 
| H. KIJEŃSKIEJ. 


Po skończonych egzaminach z przed- 
miotów teoretycznych odbędą się egzamina 
w klasach instrumentalnych i śpiewu 59- 
lowego podług następujacego planu: w śro- 
dę dnia 12 b. m. klasy skrzypcowe prof. 
Dziewanowskiego i Lewenstejna od godz. 15 
we czwartek dnia 13 b. m. od godziny 16 
rasa dyr. Kijeńskiej, Dobki-wiczowej, w 
riątek dnia 14 b.m. od godz. 11 kl. prof. Dą- 
browskiegz od godz. 15 kl. foriep. prof. Dob- 
kiewicza w sobotę od godz. 10 kl. prof. lice- 
wiezówiny od: godz. 15 inne klasy fortepiano- 
we, w poni'działek dn. 17 b. m. od godz. 
„4.50 klasy śpiewn solowego prof. Różań- 
skiego i Comte Wilgockiej. Na wszystkie cg- 
zamina wstęp wolny dla. publiczności intere- 
sującej się muzyką. 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
AV rewiru, Rafał Sakkiłari, zamieszkały wo 
Łodzi, przy ulicy Radwańskiej 3 na zasa- 
dzie 1030 art. Post. cywiln.. ogłasza, że w 


dniu 25 czerwca 1929 r. od godz. 10 rano w 
domu Nr. 109 przy ulicy Rzgowskiej odbę- 
dzie się licytacja ruchomości należących do 
Stanisława Stępniewskiego. składających się 
"z maszyny do szycia aka 

650. te i 
Łósiź, dnia 11 6. 1229 r. 

śl Komarnik: Rafał Sakkiłari, 


wieczorem 


na zo 5 


wyrokiem swym o- 


_" Sąd Najwyższy 
rzekł, że nie należy obliczać składek ubezpie-- 
zeniowych na rzecz kasy chorych od gra- 
łafihacji nie objętych umową najmu pracy. 
W rokn iym czytany co następuje: Stosow- 
ti- do artykułu 19 ustawy o kasach chorych, 
počs=iawą do obliczenia wysokości zarówno 


składek uhbezpieczeniowych, należnych od 
pracowników, jakoteż i zasiłków  pienięz- 
nych, należnych tym pracownikom w ra- 
zie choroby, jest zarobek ich podług kió- 


rego zaliczeni zostają do jednej z grup za- 


ać 


W dniu wczorajszym około godz. 6:3 
rano w Parku Ludowym na Polesiu Kon- 
stantynowskiem przechodnie ujrzeli wiszące 
na drzewie zwłoki mężczyzny.  Przerażeni 
dokonanem odkryciem zaałarmowali dozor- 
ców parku ptzy pomocy, RAGE zdjęto wi- 
sielca z pętli. 


Na miójsce wypadku przybyły nie: 
zwłocznie władze policyjne. 
Przy zwłokach denata nie znaleziono 


zadnych dokumentów osobistych, lecz mime 
to policji udało się stwierdzić nazwisko je- 
go, którym się okazał 29-letni Jan Kurowski, 


Nr. 161 


zaro 
tek pracownika uważa się otrzymaną prze- 
zeń pensję lub płacę. a ponadto wszelkie 


robkowych. Według tego artykniu za 


świadczenia dodatkowo w gotówee lub w 
naturze w tej liczbie i gratykikarie, o tyle 
jednak, o ile udzielanie takich świadczeń 
jest w zwyczaju i wnivwa na wysokość wy- 
nagr. Jeżeli wypłata gratyfikacji pracowni- 
Rom nie stanowi obowiazku pracoda sey, 
to nie może ta gratyfikacja być uważana ja- 
ko część zarobku, podiegająca uwadze przy 
ubezpieczeniach na wypadek choroby. (p) 


robotnik fabryki I. K. Bosnaakież6, zamie- 
szkały przy ul. Borysza 6 na Zubardziu, 
Dalsze dochodzenie ustaliło, że przy- 
czyną samobójstwa był brak pracy, gdyż Ku 
rowski w dniu onegdajszym został zreduko 
wany. Przygnębiony nie wrócił do domu z 


myślą o samobójstwie udał się onegdaj 


przed wieczorem do parku. 


Szczątki wrzucił do rzeki Łódki, a następnie 
powiesił się na sznurze, skręconym z szelek. 

Zwłoki denata zostały przewiezione 
do prosektorjum przy ul. Łąkowej. (Wid) 


Dziś, w Środę, dnia 12 czerwca r.b, 
winni się stawić do' poboru przed Komisją 
Poborową Nr. 1 (Pomorska 18) poborowi ro- 
cznika 1908, zamieszkaij na terenie YJII Ko 
misarjatu Pcelicji, których nazwiska rozpoczy 
nają się na litery: J. L. Ł, M, N, przed Ko 
misją Poborową Nr. 2 (Ogrodowa 34) poboz 
rowi rocznika 1908, zamieszkali na terenie 
XII Komisarjatu Policji, których nazwiska 


rozpoczynają się na litery: R, S, T, U, W, Z; 


przed Komisją Foborową Nr. u (zakątna 82) 
poborowi rocznika 1907, uznani za czasowo 
niezdolnych do służby wojskowej w roku 
1928 (kategoria „B“)}, zamieszkali na terenie 
II Komisarjatu Policji Państwowej, któ- 


'okór roczni 


Ci 


rych nazwiska rozpoczynają się na litery: 5 
U, W, Z. 


| USTAWA oo 


zawiera przepisy dla poborowych i re- || 

zerwistów wraz z podaniami, o zmianę 

orzeczenia, jedynego żywiciela rodziny, 
ucznia szkolnego i td, 


Cena zł. 1 gr. 20 
Wydzwnieiwo Księgzrni „Czytsj” 
Łódź, Narutowicza 2 (Dzielna) 


Do nabycia w Hlasiągarniach. 


_. Przyrost OR W Pei stał się c- 
stalnio w Niemczecł: przedmiotem. żywego 
zainteresowania. Urzędowa statystyka nie- 
mecka zajęła się szczegółowem badaniem za 
gadnień, któremi w Polsce nikt się nie in- 
ieresował, a które dotyczą ilości dorastaig= 
cej corocznie młodzieży, liczby, urodzeń i 


śmiertelności. 


— Żywotność germańskich 
—- wołają statystycy niemieccy — jest , za- 
grożna! Polacy pozostawiają daleko w. tyle 
przodujące od wielu lat na tem polu Niem- 
cy. Liczba urodzeń w 30 miłjonowej Pols? 
zaczyna dorównywać liczbie urodzeń w Rze 
szy, która posiada 64 miljony ludności. 
i Liczbą zawieranych małżeństw biją 
Polacy wszystkie narody. Ilość'ślnbów pras 
«ję dorównywa ilości dorasiających par. Tz- 
go zjawiska nie obserwujemy w żadnym 
Bah Rok ubiegły — 1928 — był pod tym 
ględem wprost rekordowy. Na 350.000 par 
dórasiej” młodzieży 300.000 wstąpiło vg 
wiązki małżeńskie. Jeśli zważyć, że na- 
trzykład w r. 1925 zarejestrowano. nowych 
małżeństw niecałe 200.000 — to obecny 


Niemiec 


stan rzeczy okaże się TE imponujący. 

Już w niedalekiej przyszłości Polska 

osiągnie przewagę liczebną nad swoimi p 
tężnymi sąsiadami. 

Liczba urodzen w Niemczech jest 

eaz mniejsza. | | 

U nas stosunek jest wprost odwrotny. 


J30- 


| W rokn 1928 zanotowano blisko 1 miljon u- 


rodzeń w Polsce. Liczba urodzeń w Nieme 
czech tylko nieznacznie przewyższyła DO- 
ziom polski. 


Tr. B. KN. HO «EC 1 
powrócił 


i erdynuje w chorobach dzieci 
od 3,30 — 5 ppoł. 


_ Słenkiaw cza 61 Ip, fr. tel 


10 - 20 


Dowody osobi- 
biste, jakie posiadał przy sobie zniszczył i 


"Ba 


o 


|. 
: 
E 
E 


> jod 


o de 


.8. Zajkowski, 


"5149 


- Do akt. 


Do akt. Nr. 658 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w. Łodzi, 


s. Zajkowski, zam. w Łodzi, 
Traugutta Nr. 10, na 


"przy ulicy 
zasadzie art. 1030 


" U. P.C, ogłasza, że w dniu 81 czerwca 1929 


r. od godziny 10-:ej rano w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej pod Nr. 114 odbędzie się sprze 
daź z przetargu publicznego ruchomości: na- 
leżących do Ezry Zeligman i Łaji Zeligman 
i składających się z mebli oszacowanych na 
sumę zł. 1.160. . 

Łódź, dnia 6. 6. 1929 r. 


| Do akt. Nr. 1483 1928 r. 


OGŁOSZENIE. 


4 Komornik Sądu Grodżkiego Ww ; Łodzi, 
S. Zajkowski, zam. w Łodżi, przy ulicy 


Traugutta Nr. 10, na zasadzie art. 1030 
'U.'P. C. ogłasza, że w dniu 19 czerwca 1929 
r. od godziny 10-:ej rano w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej pod Nr. 104 odbędzie się sprze 
daż z przetargu publicznego ruchomości na- 
leżących do Gecela Lusternika i 


cych się z maszyny do pisania, dwóch rg- 


werów i 2 biurek oszacowanych na sumę Zł. 
750. 

Łódź, dnia 11. 6. 1929 r. 

Jaaa S. Zajkowski. 


ZY 
s 


Ha 


Do akt. Nr. 


562 io r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, 
zam. w Łodzi, przy ulicy 
Traugutta Nr. 10, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 19 czerwca 1929 


r. od godziny 10-ej rano w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej pod Nr. 82 odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego ruchomości na: 
ieżących do Alfreda Łaskiego i s 
-cych się z urządzenia biurowego, weluru na 
męskie palta, jedwabiu i innych ruchomości 
"'oszacowenych na sumę zł. 3.140, 


kładają- 


Łódź, dnia 11. 6. 1929 r. f 
Komornik: 5. EOE | 


Nr. 409 
OBWIĘSZCZENIE. 
Komornik 
Teofil Stanisz, zam. przy ul. Konstantynow- 
skiej Nr. 51, obwieszcza, że w dniu 19 czerw 
ca 1929 r. od godziny 10-ej z rana, w Łodzi, 
przy ulicy Ogrodowej pod Nr 3 w hali—171 
odbędzie się sprzedaż przeż publiczną licyta 
cję ruchomości: manufaktury należących do 


'Majlecha Goldberga oszacowanych 450 zł. 


Łódź, dnia 7 czerwca 1929 r. 
Komornik: Teofil Stanisz. 
|" Miejski zmer atonraf Oświetowy 
i oi | _do MIA „DIE | | 


| człuw | 


W roli słównej EML pz 


Dła młodzieży: - 
Par Ea m. 
j: ako : 


| aNŻYOT. Sroda, 


$ TENRA aa eea aa OO pann 


Komornik: S. Zajkowski: s 


składają: 


Sadu Grodzkiego w Łodzi, 


mia u E dwany i 


12-go o czerwca 1929 r. a 


|| Za spokój duszy małżonków 


i otrowskich I ; 


odbędzie się EEE w Koicielè Barafjalnym Św, Krzyża przed Wielkim Olta- 
rzem dnia 13 czerwca o godz, 10 rano, na które krewnych, przyjaciół i znajomych 


ZADTAWZA 


W dniu wczorajszym w godzinach po- 
łudniowych do gmachu Centrali Kasy bo- 
rych m. Łodzi przy ulicy Wólczańskiej Nr. 

220, przybył w towarzystwie [Inspektora 
Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń w Warsza- 
wie p. Rytarowskiego p. Eugenjusz Lopu- 
szahski. 


ś m. Łodzi. 


P. Inspektor Rytarowski wręczył Prze 
wodniczącemu Zarządu p. Kałużyńskiemu 
dwa pisma O. U. U. w Warszawie. Sedno 


komunikuje o zawieszeniu Zarządu w jego © 
czynnościach , drugie o rozwiązaniu Rady 
„Kasy Chorych m. Łodzi, Komisji. 


Rewizyje 
nej i Komisji Rozjemczej. = 


O godz. 8:ej wiecz. odbyło e ostat- 


ni: posiedzenie Zarządu, na którem w obec- 


ności przedstawiciela Władz Nadzorczych 


Inspektoratu O. U. U. Rytarowskiego Przes 


wodniczący p. Kałużyński podał do wiadn- 


Komisarz Rządowy Kasy Chorych 


mości Zarządowi: treść reskryptów 0. U, D, 
"w Warszawie. 


"Akt zdawczy podpisany został przeł l 
Przewodniczącego Zarządu p. F. Kałuży% 
skiego, Dyrektora d-ra E. Sammborskiego è 
Nacz. księgowego p. Pierwochę. Akt od: 
biorczy podpisał Komisarz Kasy Chorych 
p. Łopuszański Eugenjusz, . Dyrektor dr 
Samborski i Naczelny opka p. A. E ien 


` wocha. (n) 


ODWOŁANIE WYBORÓW DO KABE 
| CHORYCH. | A 

W dniu wczorajszym, komisarz rzą 
dowy Kasy Chorych m. Łodzi p. Łopusząń: 


Ski, otrzymał pismo, z Okr. Urz. Ubezp. w 


Warszawie — odwołujące wybory do kasy 
Chorych — wyznaczońe na dzień 15. wrześe 


„nia b. r. ad 


Między Kołem a Kłodawa powiatu ka- 


J liskiego . kursowały dwa autobusy, z których 


jeden był własnością (Cabchłoszyna, drugi 
Chwalińskiego. Obydwaj oni prowadzili 
między sobą poważna konkurencję. W ubie. 
gł sobotę, gdy autobusy te znalazły się nis- 
daleko Bielawy na drodze koło Kłodawy, 


gdzie wskutek: złego stanu szosy znajduje 
sit wąski przejazd, auto Chwalińskięso jadą- 


ce na przedzie stanęło wpoprzek, przeszka- 


dzając umyślnie następcy swemu przejazdu. 


Następny autobus jednak jechał tak szybko, 


żę nie mógł w momencie zahamować, co 


ialo następstwa straszne. Wskutek odmo- 


wy posłuszeństwa hamulców, auto z całą | 
Sy pouencie PERETE na stoj jacy Wwpopr zek z i Re 


Do akt. Nr. 1056-29 ; 
OBWIESZCZENIE. ` 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
Teofil Stanisz, zam. przy ul. Konstantynow- 
skiej Nr. 51, obwieszcza, że w dniu 26 czerw 
ca 1929 r. od godziny 10-ej z rana, w Łodzi, 
przy ulicy Ogrodowej pod Nr. 20, odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną licytację rucho 


„mości: urządzenia zakładu fryzjerskiego (łu 
"ster, foteli z podpórkami i in.) 
do Stanisława Węża vel wężykowskiego,: 


oszacowane 665 zł. 
Łódź, dnia 8 czerwca 1929 r 
Komornik: Teofil Stanisz. 


katasirota sa j 


należących- 


> 5744 


auto i wskutek zderzenia 11 ogób jadących 
uległo ciężkim obrażeniom ciała. Niezależnie 
on tego, jeden z chłopów siedzący w$wcza8 
w przydrożnym rowie, wskutek przewróce= 


'nia się autobusu został zabity. Na miejscg 


wypadku zjechały natychmiast władze polis 


< cyjne, które szofera autobusu, powodującege 


katastrofę aresztowały i osadziły w więzie« 


niu do dyspozycji władz sądowych. Wszyst, 


kich rannych odwieziono do pobliskiega 


szpitala, gdzie pr zebywa ją pod opieka lekar- 
a (PJ i 


Do akt. Nr. 602 1929 r, 
OGŁOSZENIE. | 

Komornik Sądu Giodzkiego w rodzi, 
S. Zajkowski, zam. w Łodzi, przy ulicy 
Traugutta Nr. 10, na zasadzie art. 1030 
U. P .C. ogłasza, że w dniu 20 czerwca 1929 
r. od godziny 10:ej rano w Łodzi, przy ulicy, 
Piotrkowskiej pod Nr. 110 odbędzie sie sprze 
daż z przetargu publicznego ruchomości na- 
leżących do firmy „Wincenty Rutkowski i 
Sp. i składających się z nasion marchwi i 
buraków oszacowanych na sumę. zł, 3,200.. 
Łódź, dnia 11, 6. 1928r, 
Komornik; S. Zajkowski. 


p ee A E, 


„e 


CC 


zupełnie odnowiona 
"z 4-ch wielkich sal po 600 mtr. kw. każda, nada- 
| jąea się na fabrykę wyrobów jedwabnych, poń- 
| czoch lub t, p, względnie na duże składy | 
|od 1 lipca r. b. de wynajęcia 
| Do fabryki należą winda ciężarowa i różne || 
| magazyny, | 
| Oferty po 


Fote 5 


odzie tanio i dobrze 


ja raty i za 


. lepiej kupuje się meble 


- zi a ea ṣe 8. Otomany, tapczany 
d „S.5,91, do RE ak || fotele, krzesła, 


jmujemy wszelkie zamówie 


|raty— za gotówkę. 4253 


sze terminy Manufaktura, 
tyiko |galanterja, obuwie, biale 


BW 7 | ge p aqqió6 |towary, firanki, kołdry, bie 

u „Zietneczonych Fotcgrafów [inesi draa pols 

éd £; ul Ra ruiewicza dż | Uwagal [-sze piętro, io 

| 3 i tel, 25- DO. | ; pom — 3 CREWE SERCE TESNE AY 

Ceny kon g urencyjne:i d jo sprzedania bardzo ta- 

30 Zł 3 1% nio meble salonowe 6 
biust aw 


krzeseł, 2 fotele stół i ka- 
retusz. cała fig „ LIS 


12 Fotografii m. 
6 Pocztówek 


UWAGA: 

przyjmuje się wszelkie roboty 
fotograficzne. 

Niepogoda nle robi różnicy w zdjęc: ch. 
Zakład czynny bex przerwy od 9 do; wiecz. 
AGERTÓW FIRMA NASZA NIE WYŚLeK. 


napa, iadomość w Cu- 
kierni Piotrkowska 13 
| 8142—6 


Z powodu wyjazdu sprze- 
dem tanio nowy domek 


Od p.p, amatorów |niewykończony wraz z ofi 


strony  Aleksandrowskiej: 
mieszkania wraz ze skle- | 
{pem o dużych wystawach 
m - |są wolne, Wiadomość Ba- 
gg|łucki Rynek Nr. 10 p. Sta- 


| szewski, 


| TA 5 I f my Opel 6-cio osobowa 


PRZENYSŁUW ŁODZKICH | |limuzyna okazyjnie do 


| || sprzedania Piotrkowska 48 
Spółdziel 


I 8068—3 
| hol młota 0 
|| præyjmuje z oprocentowaniem 
Wkłady oszczędnościowe w Złotych 
"z wymówieniem i na każde żądanie 3 b. 
|| Wkłady oszędnościowe w Dolarach pon sa © 
|| innych walutach obcych, zwrotnie w Dolarach it.pjf Fiotrkowèka ARR 


|| Załatwia wszelkie operacie bankowe j||potzebna : 
R SĄ | "m RAY $ krawcowej Karola 7 m. 


ANK D IZOWY. i2 8064—1 


a ompletnie 2 zdolne pan- | 


$ 


amochód luksusowy fir. 


NIA z ogr. odp. 


twangielicka Ho si posady | prace 


$i aaraa E SSSR 
| LABORANT 
IA| do 


fotografii potrzebny 


i rant“ 


F uchsa, 


| 


poena podręczna do 


* 


+ 


Różne. 


J asinat weksel wystawio- 
ny przez Henryka Balce 
|rzaka na zlecenie Jana Pio 
trowskiego wystawiony 7.6 
1329 r. na 100 zł, a płatny 
38 sierpnia 1929 r, Weksel 


powyższy unieważnia się 


Wapno piechcińskie marmurowe Cement, Gips, 
„Ścipio”, Szamoty „Klepacki”, Cegla, Dachówka 
Eternit, Papa, Posadzka, Glazura, Lepnik do po 
_ sadzki na zimno „Duroxył”, Trucina 8786— 
Poleca wyłączne przedstawialelstwo fabryk 


" inż. JAN PĘDZICH = 
SE Warszawa, Ziefna 30, Sal. 1088-70, | 30 


m AWAY 


CENA CGŁOSZEŃ 


BZ 


Redaktor N aczniny 


mep 


, gotówkęj | 
` Cała Łódź, wie, że naj-] == 


tylko w zakładzie tapicer-| 
Plskim B-ci Gabałów Nawrot! 


kredensyj | 
garderoby stoły, oraz przy-| - 


nia, wykonanie solidne. Naj 


|Na raty! Taniol Najdłuż-| 


|cynką przy ul. Rybnej od; 


POŃCZOCHY JEDWABNE 


ze atrzałką od 3—6 zł. para 


- | natychmiast, Oferty „Labo || 


* ny, potrzebne do prà- bardzo przystępne, d 
cowni sukien Andrzeja 4| przyjmuje pończochy do 
| 8070— I | reperacji. i 


: Przed tekstem 0 gr, w tekście 30 gr. za tekstem 25 gr.; zwyczajne 14 gr.; nekrologi 30 gr, komunikaty 2 
wiersz milimetrowy lub jego miejsce. Drobne ogłoszenia bezterminowe 10 gr. za wyraz duże litery 50 gr.: 3z6ń 
Ogłoszenia zamiejscowe 50 proc. drożej, zagr. L00 roc. Stronica przed tekstem i w tekście podzielona na 3 łamy, 
Artykuły bez oznaczenia honorarjum uważa redakcja za bezpłatne. Ogłoszenia przyjmuje się do g, 7-ej po 7 
wychodzenie ogłoszeń acmnitr. nie odpowiada. Każda nowa podwyżka obowiąz. przedtem przyjęte ogłoszenie bez upr 
| Rozwój mozna zamawiać w Zgierzu u p. Lacka, w Pabjanicach u p. 


i Wydawca inż. T. Czajewski. W tłoczni T. Czajewskiego. Red. odpowiedzialny: Edmund Bartoszek. i 


SKM 
Dr, J. Kaufman 

.. powrócił 
od 7-—8 w. 


i ordynuje w chorobach dzieci od 8—9 r. i 
> - Moniuszki il m. 5 
SARE "Telefon 87—06 
arol Fol 
Inżynier Budowniczy 
| Przysięgły 


i Geometra 
Al. Kości USZ 3, | f pP. 
E -= feh 2-15 Š i 


do 3 i od 5 do 7. 
- Roboty pomiarowe | 
Projektwv pa nadzór eny Tera 
Plany przyłączeń. do sieci kanalizacyjnej 
Porada prawno - administracyjna | 
w sprawach technicznych 


e f fabryczna wyrobów 
POŃCZOSZNICZYCH 
Pończochy od zł, 1.50.- 

Skarpetki od zł. 1. 20. 

PO CENACH FABRYCZNYCH 
w firmie | 


od 1 


ZNBYMOIC AHNOZSNOd 


vwd z g—Q po typezajsoz 


Kołodziejski 
- Andrzeja 3. O 


Sklep gałaaterji | Werer 

ozdób wojskowych, poli UWA « a 
cyjnych, strażackich | 

i uczniowskich 


í, darocińskiej 
Renstantynooską 57 


daw. naul Piotrkowska 121 


SKLEP 
Kazimiery Zielonko 
" AL. KOŚCIUSZKI 37 


poleca; pończochy jedwab || 
ne, fildecos, skarpetki mẹ! | 
skie, pończochy, dziecinnej 
reformy, rękawiczki. Ceny 
oraz 


a. a 


wyrobu laboratóriam przy 
aptece 5. HAMBURGA . 
S-ka w Łodzi Główna 3 


5 
a 
Ę 
U 


ES ko] 
_ A dodatki 
Pnajkorzystniej kupić mo- 
żna w spółce przy cechu 
Piotrkowska 79 


Po 


900 zł 
 <ie 
Place do sprzedania na le-| 
tniska, okolica bardzo ła- 
dna, błisko tramwai. Pot. 
szczegóły zwracać się do 
firmy E. Wasilewski Pio- 
trkowska 152 tel, stead 
TEN 5673—71 


Baczność |! 
W ykonywam garnitury 50zł, 
palta 45 zł, własne dodatki 

Robota pierwszorzędna 

KRAWIEC KĄMINSKI 

Napiórkowskieg 5 
front Il piętra 


m OE aa poz ARSO =" 


5 gr zą 
ogłoszenie 1— zł, 
za tekstem na 5 lamów 


najmniejsze 


ej 50 pr. drożej Za terminowe 


rzyjęt zedniego zawiadomien 
Zatorskiego ul. Zamkowa, 


